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TH? TIMES z 18/2.zamieszeza obszerny art .wstepny o 
Polsce i Litwie. Nawiązując do 10-letniej róczniey niopodle- 
prosei Litwy piszo, ze .byłby to dobry omen dla przyszłości 5 
małego państwa, gdyby z okazji rocznicy dany został wyraz goto- 
wości przyjęcia bez dalszej zwtoxi metod ustanowienia dobrych 
sąsiedzkich stogunków z Polska drogą bezpośrednich rokowań, ja 
to doradziła Rada Ligi. Udzielone zalecenie nietylko posiada 
moralny autorytet jednomyąlne j decyzji, lecz zostało formalnie 
i publicznie przyjęte przez obydwie strony, niewątpliwie ze 
wszystkiemi wypływajzcemi stąd ronsekwęncjami. Jedną 2 nich by کر‎ 
ło to, by sprawa Wilna była wyłączoną narazie 2 dyskusji. W dal- 
szym ciągu autor pisze, że nadziejo pokładane W decyzji Rady 
Ligi dotychczas zawiodły. Rokowania między Polską 1 Litwą nie 
rozpoczęły się. Przeciwnie, są pewne oznaki, że powstaje nowy 
konflikt, ponieważ = jak to należy otwarcie oświadczyć =, liten- 
ski premjer stara się użyć rezolucji Rady ligi - 0 mozliwo- 
ści nowego argumentu w kwestji Wilna. "Stan wojny" został znio- 
siony, jcdnak wszystkie jogo konsckwencje pom stają nadal. 
Omawiając wymianę not między Litwą i Polską autor pisze, iż 
rozwiązanic kwostji wileńskiej jast narazic niemożliwe, w mię- 
dzyczasie jednak te dwa marody mogą nawiązać zwykłe stosunki, 
każdy zachowując swó punkt widzenia w kwestji Wilna. Polska 
ucierpiała w opinji europejskiej z powodu swej popędliwcj akcji 
w zajęciu Wilna w 19%0 r. Zyska ona dostosowując się do zale- 
cenia udzielonego przoz ligę v kwestji stosunków z Litwą. Ti twa 
zaś mozo tylko 6 eerie wysuwaniu drobnych protokstów, 
zmierzających do zac owania przez nią jałowego wyzywającego 
stanowiska. | 


LE MATIN z 15/2. :0ۃ‎ eszeza na czele numeru korespon- 
dencję z Warszawy, w xtórej czytamy m;in., że energiczna nota 
min. Zaleski ego wywote.‘a zaniepokojenie w pewnych kołach, ktcre 
uważają ją jako rodze., ultimatum, wymagającogo W rezultacie 
bezpośrednicj akcji. "wentualnie taka akcja byłaby czysto lo- 
kalng, gdyż zarówno ZSRR. jak à Niemey ograniczyłyby się w 6 
gwałtownego zlikwidowanie togo konfliktu do protestów czysto 
platonicznych. Podobne przypuszczeńia są jednak niczem niouza- 
sadnione. Kor.. poinfoynowany jest z dobrogo źródła, że Marsz: 
Piłsudski nie myśli wtale o interwencji militarnoj. Jogo zàba- 
wigzania międzynarodoryc sprzeciwiają się temu. Go więcej, Marsz. 
oświadczył niejednokratnic, że kroplą krwi nie może popłynąć 
przy regulowanin tej Sprawy. Marsa:Pirsudski sam jest litwincu,; 


LM. 


a przytem niezaprzeczonym panem Polski: Wobec tego nie z teu 
strony nie grozi, W dalszym ciągu autor pisze, że sprawa ۱1 2 
nie jest istotną przeszkodą do rozpoczęcia rokowań w Polsce. 

W istocie Woldemaras obawia się wszelkiego zetknięcia z Polską, 
które mogłoby harazić na. szwank świeżo powstały partykularyzu. 
Zaààarmowany on jest tem, że prof. Birżyszka dobrze czuje się 
w Polsce» gdzie spotkał się z braterskiem przyjęciem. Minister 
Zaleski oświadczył mu, że Polska zastrzega się przy zawieraniu: 
traktatów handlowych z innymi państwami co do szczególnych 
przywilejów, jakie ma w przyszłości udzielić Litwie ze wzgledu 
na Łączność jej interesów ekonomicznych i historycznych z Pol- 


S s 1 ) 
m ‚Autor pisze, Ze Moskwa wystosowara note do Litwy v spra- 

wie jej stosunków z Polską; Treść tc; noty trzymana jest w ta- 
jemnicy» nie ulega jednak wątpliwości, że rząd Sowietów dał 

w niej wyraz swemu wrogiemu ustosunkowaniu się do Ligi Nar. 

Z drugiej strony zdaje się, że Woldemaras nie przejął się roz- 
sądnemi radami min-Stresemanna podczas swego ostatniego pobytu 

w Berlinie, Natomiast przychylał się raczej do rad śwoich daw-- 

nych przyjaciół z Berlina» szukających odwetu w drodze wy tworze- 

nia komplikacji, Wobec tego Liga lar: może się znaleźć w marcu 

w sytuacji bynajmniej nie sprzyjającej do wzmocnienia się jej 
restigo'u pokojowego. Niepokój z tego powodu zmusił p-Zaleskie- 

go do energicznego wystąpienia, gdyż chciałby sn przyjechać do 
enewy po zapoczątkowamiu wykonywania rezolucji z 10:grudnia. 


L'ERE NOUVELLE z 14/2.Cudenet zamieszcza art.p:t: "Pol- 
ska i Litwa," Autor pisze m.inn:: "Francja dostatecznie wyka- 
zata, że chętnie udziela swej opieki. słabszym państwom; nie mo- 
że jednak zezwolić, aby Litwa przez lekceważenie przyjętych zc- 
bowiązsń narażała na niebezpieczoństwo sprawę pokoju éwiatoweso 
tak drogo okupionego. Min-Zaleski w energiczny sposób przypo- 
mni at ig a ek ich zobowiązania; W ten sposób rozpoczęła sie 
ńa nowo dyskusja, którą uważano już za zakończoną. 


IBIDEM; Herbert Videlly pisze: W związku z ostatnią 
notą rządu polskiego, że jest to pewnego rodzaju napomnienie, 
aby Litwa porzuciła system przetargów politycznych w stosun-- 
ku do Polski, Woldemaras odpowiedział w Genewie na zapytanie 
Mąrsz:Piłsudskiego, że pragnie pokoju. 0d tego jednak czasu 
szczególnem swojem postępowaniem zmusza w końcu Polskę do przy- 
wołania go do rzeczywistości i przypomnienia mu poczynionych 
przezeń obietnic, 


NEUE ZURICHER ZEITUNG z 16/2: piszo, że stosunki pol- 
sko-litewskie pó wysłaniu ostatniej noty polskiej znajdują 
się na tym samym punkcie» na jakim znajdoważy się przed miesią- 
com: Dziennik podkreśla, że przeciąganie się rozpoczęcia roko- 
wań polsko-litowskich należy przypisać iemu, iż faszystowski 
rząd litowski nie posiada odpowiedniego oparcia dla swej poli- 
tyki konstytucji, a ponadto chce on przy zmianie konstytucji 
przeprowadzić uznanie Wilna za stolicę Polski; Woldemaras jednak 
obawia się klęski przy plebiscycie. Raczej iêzie on po linji 
usuniecia tych ministrów, którzy nie sa zwolennikami bezwzglei- 
hej dyktatury, Jeżeli Litwa nie podejmie rokowań z Polską, mi- 
nister Zaleski nie pominie tej korzystnej sposobności na naj- 
bliższem posiedzeniu Ligi Nar., aby tej sprawy nie wykorzystać 
do udowodnienia pokgowogci Polski i do przedstawienia się w سنہ"‎ 
powiedniem dobrem oświetleniu; 


POLSKA-CZ EC 110 82,0 WAC JA. 
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OÉSEO-SIOVENSKA REPUBLIZA z 16/2. pisze z powodu 
waloryzacji ceł polskich, że ten krok rządu polskiego naruszył 
poważnie równowagę gospodarczą i czeskie sfery gospodarcze za~ 
interesowane wywozem patrzą w przyszłość z wielkim niepokojem. 
Zeznaczaja one, że umowa hanl.z Polską była okupióna znac znemi 
ofiarami i Polska nietylko co do ceł ale i w innych żywotnych 
sprawach postępiła sobie bezceremonialnie. Przemysł czeski zo- 
stat b.dotknigty i nie należy tego ukrywać. Jeo interesy na 
rynku polskim zostały zagrożone i żąda on ochrony. Dziennik 
podkroíla, że Polska zrozumie ciężkie położenie i nie będzie 
sie upierata przy utrzymaniu sytuacji wytworzonej przez walo- 
ryzację. 


PRASA CZESKA z 17/2.2ywo zajauje się kwestją walo- ` 
ryżacji ceł polskich, jednak w tonie znacznie spokojniej azy. 
Jednakowoś na wypadek nieustępliwości rządu polskiego prasa 
przewiduje możliwości wszelkiego rodzaju represji. Głównie roz- 
waza się je w dziedzinie zmniejszenia dostaw polskiego węgle, 
uszczuplenia kontyngentu dla importu produktów rolnych i nic- 
korzystania w stosunkach z Polską ze zmian taryfy tranzytowej. 


VENKOV z 17/2. organ agrarjuszy oraz premjera 
Svehli, odgraża się represjami w żakrosie dostaw polskich świt. 


PRACER TAGEBLATT z 17/2.ogtasza z miarodajnych 
polskich kół uspakajające aświadczenia, które zapowiadają, ze 
rząd polski poczyni zarządzenia» aby według mozhogci uchronić 
ezocho-stowacki przemysł eksportowy przed ewent.stratami, wy- 
nikajacymi z waloryzacji, co w najgorszym wypadku datoby sie 
osiggnaé przez zniesienie kontyngentu. Dziennik powiada dalej, 
Ze należy narazie oczekiwać na wyniki waloryzacji* Dopiero tą 
drogą można osiągnąć rczultaty, wskazujące na właściwóść zarzą- 
dzei, pochodzących z rozporz3üzei waloryzacy jnych. Pozatem na- 
leży oczekiwać powrotu z Warszawy posła Grzybowskiego, który 
prawdopodobnie przywiezie ze sobą odpowiednie instrukcje. 


DBUTSCHE PRESSE /Praga/ z16/2. w serji artykułów 
o stosunkach gospodarczych czohhosłowacko-polskich, w których 
chwali sobie udział powa mych firm czecho-stowackich w przed- 
siębiorstwach polskich dochodzi do wniosku, ze ewent* stan bez- 
traktatowy między obu państwami, jako szutek polskiej wal ory- 
zacji cot, nie zaszkodzitby intercsom Czechosłowac ji; 


SYTUACJA POLITYCZNA 1 GOSPODARCZA W POLSCE. 
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BERLINER TAGEBLATT z 17/2.Xor» z Warszawy pisze, 
że walkę wyborczą w Polsce rozegra między sobą 6 grup: rządowa, 
prawicowa» socjalistyczna, chłopska, komunistyczna i mniejszości 
narodowe; Zwolennicy Piłsudskiego wystawili nawet kilka list. 
Kor. dowiedział sie, że blok pro-rządowy prowadzi agitację 
szczególnomi sposobami, Wymaga od właścicieli kin 1 sal zebrań, 
aby nie oddawali sal innym grupom, za co obiecuje im zmie j- 
szenie podatków. W kinach wyświetlane są tylko filmy pro-xzgdo- 
we. "Najprościej postępują - pisze kox. — władze z komuni st a- 
mi -.kandydaci komunistyczni wsadzani są do więzień. W Polsce 
znana jost dobrze sztuka jak się robi wybory, Wicepremjer wy- 
raźnie zapowiedział wojewodom, że rząd nie życzy sobie wpływania 
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na wybory, ele woj ewodowio zrozumieli go na swój sposdb i stosu- 
ja 0 austrjackie metody wyborcze. naj bliższa przyszłość por 
każe, czy poznali oni także rumuńskie metody wyborcza”: 


GERILLNIA z 15/2. Y dodatku gospodarczym omawia 
ws 067 2 awodnic two polskiego wegla 2 angielskim i uwaza walk¢ 3 
nieuniknioną między. obu przomystami weglowenl. 

Autor jest zdania, ze państwa skandynawskie nadal 
będą najprawdopodobniej sprowadzać węgiel polski, o ile utrzyma 
się na niższym poziomie co do cen, niż angielski. Polskie kopal- 
nie zaprowadziry ścisłe badanie węgla przed wysyłką, aby nie wy- 
puścić z kraju towaru LN wartości. Choć z odbiorcaui 
skandynawskimi niema Umów długoterminowych, zapewne nie wpłynie 
to na zuniojszenie się wywozu polskiego. W najbliższya ezasic 
polskie kopalnie będą rozpatrywać sprawę dalszego obniżenia ccny 
irzewozu węgla do państw północnych. 


GERMANIA z 16/2.Kor- z Warszawy w art.wst. obszer- 
nie omawia prady w katolicyzmie polskim i pisze, że oświadczenie 
Janusza Radziwiłła odbiło się silnom cchem nietylko wśród kół 
prawicowych, ale wogóle kulturalnych. To skłoniło autora do roz- 
patrzenia stosunków panujących między katolieyzmem a polity ką 
w Polsce; 0 zac hodnio-curopej skiego katolika uderza prze- 
dewszys tki em skostnienie polskiego katolicyzmu w ramach tradycji. 
Długa niewola postawiła go W pozycji defensywnej i utrzymała £o 
w nastroju twwożliwej samoobrony. Scisłe Łączenie religji z na- 
rodowością jeszcze obecnie nawet, nie ustało, choć istnieje juz 


swoboda rozwoju samodzielnego. Podkreslanie w chwili obecnej w re- 
ligji momontów narodowych, moze tylko stanowić przeszkode.dla 


niej. Ponadto ia bardziej prawica pogrąża się w tępą opozycję 


rzeciwko rządowi, tem 689 niebezpicczeustwo skostnienia za- 
graża polski emu katolicyzmowi- 


THE DAILY NEWS z 15/2,omawiajyc powrót Roberta 
Boothby z Niemiec» gdzie jeździł w związku z propozycją wegio- 
wego przymsłu niemieckiego w kwestji kontroli rynków, stwierdza, 
że Uczyniona była sugestja, by nowe "Yorkshire Middland Associa- 
tion" probowato dojść do porozumienia 2 właścicielami kopalń w 
Polsce: Pismo przypomina, że w rąku ubiegłym przedstawiciele 
Polskiego Syndykatu Sląskieg o?zadowolenien przyjeliby zamierze- 
nia idące w kieruniu międzynarodowej Umowy węglowej; 


THA MORNING POST z 15/2.Kor. z Warszawy podaje 
streszczenie mowy wiceprozjera Bartka. Zmiana polityki rządu 
w kwestji zezwoleú przywozowych oraz ceł» odbije się pomyślnie 
na interesach W;Brytenji. ; 


JOURNAL DE GINEVE z 15/2. Kor: z Warszawy pisze 
o wyborach w 201866 : Walka wyborcza rozgrywa sie pomiędzy Zzwolon- , 
nikami Marszałka a jego przeciwnikaui. Trzecią grupę stanowią 
socjaliści, Co do atronnictw praricowych, kor.jest zdania, Ze 
ich słabą pozycję polityczną wzmocnił znacznie list biskupów. 
O bloku rządowym ko. wyraża się bardzo przychylnie, podkreślając; 
że program Warszatku jest raczej gospodarczy, niż polityczny. 
Zwolennicy Marszatkr uważają, pisze kor. — że nie należy nagladowaé 
niewolniczo wzorów zagranicznych, jeśli one nie odpowiadajg 
peychice narodowe) polskioj: 


L'HUMANITE z 14/2.zamieszcza art.Sochackiego p:n: 
"Wybory faszystowsk-o w Polsce"; Autor piszo m.in., Ze blok an- 
tyíaszystowski, składający sie-2 robotników oraz włościan ws zy st 
kich narodowości, zata eszkujących w Polsce, przeciwstawia sie 
jednolitenu frontowi faszystów. JUż podczas poprzednich wy bo rów 
klasa robotnicza port awiona została faktycznie swoich praw wybor 
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czych i listy jej zostały unieważnione. Obecnie toror faszy- 
stowski wyst&pit ze wzmożoną sita już w czasie przygotowań do 
wybo rów. ; 
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TEZ DAILY NEWS z 15/2.zam eszeza art.Wilsona Harrisa 
o polityce Francji w kvostji bezpieczeństwa i rozbrojenia, 

Autor podkreśla; że w kwestji ewakuacji Nadrenji Fran- 
cja zajmuje dość niepokojące stanowisko; Utrzymuje się tu przo- 
konanie, że okupacja jest konieczna dla bezpioczeństwa Francji. 
Autor omawiająe projekty, które byty wysuwane jako ekwiwalent 
za ewakuację, pisze, że byłoby rzeczą b.pożądaną, gdyby Francja 
zgodziła się na denilitaryzację na swojej granicy w ten sposób, 
by strefie 10-kilometrowej po stronie francuskiej odpowiadało 
50 klm; po stronie niemieckiej. Autor zaznacza, że prestigc 
Francji w Europie, a specjalnie w anglji ogromie zyskatby, gdy- 
by Francja uczyniza taką propozycję. 


THS DAL IY HERALD z 15/2. Kor. z Brukseli pisze, że 
rząd belgijski pod każdym względem podziela punkt widzenia rzą- 
du francuskiego w kwestji ewakuacji Nadrenji, której domagaja 
się Niemcy. 


THD DAILY NEWS z 15/2.pisze, że Quai d'Orsey potwior- 
dza, iż dotychczas nie została zawarta Umowa między Francją i 
Hiszpanją w sprawie Tangert, lecz rokowania posuwają się pomy^l- 
nie naprzód. 
۱ Według infomacji"0euvre" rokowania są już prawie na 
ukońc zeniu, 


IBiDE omawia ang.punkt widzenia w kwostji Tangeru 
i podkreśla, że główne zainteresowanie inglji polega na utrzy- 
maniu międzynarodowego regime'u, z radością więc uzna jakgkol- 
wiek umowę między Francją i Hiszpanją, która będzie zgodna z tym 
punktem widzenia. Zostało z góry uzgodnione, że gdy w zasadzie 
zostanie osiągnięte porozumienie między Paryżem i Madrytem, to 
rokowania zostaną rozciągnięte ine \.Brytanje oraz na Włochy: 


Li TRIBUNA z 15/2.pisze z okazji przemówienia Po- 
incarego, iż Francja jest zmuszona zająć energiczną postawę. 
Francja musi zastosować sankoję-wohaq walkontentéw w Alzacji; 

“Y tym wypadku Francja musi pogtápió tak, jak postgpity Włochy 
w Górnej Adydze. Pismo wyraża się b. przychylnie o mowie Poinca- 
régo. 


KOELNISCHE ZEITUNG z 14/2; Koresp. z Paryża oma- 
wia stosunek Francji do Rumunji z powodu pobytu min.Titulescu 
i twierdzi, że Francja nie przywiązuje wielkiej wartości do Ru- 
munji jako do sprzymierzeńca. Najlepszym dowodem tego jest po- 
stepowanie aljantów w czasie wojny światowej. Rosja wogóle nic 
chciała słyszeć o tem, aby przy joj boku walczyli rumuni, a Fron- 
cja nie wierzyła jej "ostatniej chwili, gdyż nawet broń dla 
niej składała na tefytorjum rosyjskiem. 1 rzeczywiście, Rumunja. 
wypowiedziała wojńę Austro-Węgrom dopicro wówczas, gdy Niemcy po 
nioóli klęskę pod Vordun, austrjacy w Trydencie; - Francuzi 
traktują fumünów podpbnie, jak wroehów, zarzucając in brak wior- 
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ności, Ponadto zarzucają im słabość militarną: Rumunja posiada 
wartość dla Francji tylko jako wame ogniwo francuskiego system 
traktatowego na wschodzie: Traktat polsko-rumuński obok umowy M. 
Ententy jest główną podstawą, równowagi tej części Europy: albo- 
wiem po odnowieniu gwarantuje on granice Polski ze wszystkich stron, 
a więc i ze stony Niemiec, - i,naodwrót, granice rumuńskie od 
strony Węgier i Butgarji: 

Kor:twierdzi, że wizyta min;Titulescu pozostawiła tak- 
że obecnie w Parażu wrażenie, iż rumuni nie są pewnymi sprzymic- 
rzeńcami; W świadomości francuskiej budzi się uczucie, że Francja 
coraz mniej panuje nad rozwojen stosunków w tej części Europy: 


SPRAWA BEZPIEOZENS WA. 
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THE TIMES z 14/2.Kor- z Paraża omawia wrażenia, jakie 
tam wywarły memoranda w kwestji bezpieczeństwa i zaznacza, że po— 
lityka francuska opiera się raczej na bezpieczeństwie droga przy- 
mierzy, niż na paktach lub umowach rozbrojenia, W opinji francu- 
skiej główną rolę odgrywa militarny punkt widzenia. 
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LÀ BULGARIE z 14/2; W art:wst; omawia treść raportów 
‘trzech referentów Holstiego, Politisa i Rutgersa w spr-pokoju. 
Autor pisze, że główną ich zasługą jest, iż dali dokładny obraz 
ewolucji i trudności, jakie przechodziła idea arbitrażu bezpie- 
czeństwa i rozbrojenia. Dokumenty te są głęboko przepojone poezues*i 
ciem rzeczywistości, to też należy się. spodziewać, że Komitet ar- . 
bitrażowy uczyni pray ich pomócy wielki krok naprzód ku pokojowi 
qgé Inema; sę ; 


CORRIERE DELLA SERA z 15/2. dowiaduje się z Waszyngtonu. 
że ambasador włoski de Martino dostał polecenie od rządu w Rzymie 
nawiązania rozmów z rządem amerykalskim w spr.traktatu arbitrazo- 
wego. Rokowania mają się rozpocząć w najbliższym czasie. Pierwsze 
rozmowy w tej sprawie miały przebieg pomyślny. 
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VORWAERTS z 17/2:podaje w całości wyjaśnienie Pleczkajtisa, 


nowisko. 


- THE DAILY MAIL z 14/2. zamieszeza-art. Lorda Rothermere 
w którym autor mówi o swym plańie zamierzonej ekspansji dzienni- 
karskiej; Chodzi tu o wydawnictwa wieczorne całej Anglji. Dzienni- 
ki te będą ściśle współpracowały z “Northcliffe Press" w Londynie. 
Nowe towarzystwo będzie figurowato pod nawwe: "The Northcliff News= 
paper Limited"; Wydawnictwa wicézome będą opierały sie na Daily 
Bar w podawaniu wiadomości a ná Daily Marror.vedzie dostarczał 
klisz. ۱ j 


THE DAILY HERALD z 14/2. omawia plan lorda'Rothemera . .. 
założenia dzienników wi ec zornych: w większych miastach Anglji i na- 
'zywa plan ten inwazją Rothermeras Plan ten uważany jest jako wysi- 
tek, zmierzejący do seerzonia poglądów Daily Mail wśród klasy ro- 
botniczej wszystkich miast angielskich. 
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